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~- ' wiersz lub jego miejsce, wśród tek~ta 
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10 wyrazów. 
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Przechowywanie mebli 
11 składach własntth i udzielaniem POivczek 

"DPAUWARJA i PllZEPROWAlłZKI. 

Br B ReJ•t Średnia s, , 
• • powio6c1ł. 

Sp•cjalieta c'h-Orób: l!kórne, wfuaów, Y•e17i:ma 
m<>ezopłciowe i kosmetyka l.ekanb. Leeuuie 
•ypliilisn aalnrsanem Edich-llna „606• i 912 
(wiródiylnie). Leczenie tile.ktr_yariośei~ elel::.tn>
liz~ (usłlw&nie 11zpec~ych włosówt -0iwietie
nie kanału (uretroskopia) . .Prz.r;jnHJje oi 1J i p6.t 
do 2 i pół. .od 5-7 i pół, 'lllf niedz-i-eJ• od 10-.ej 
po południu. l>la pAń osobu, puezekalilia. 
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l~u~mrta i dJorD~J kiiere 
Piotrkowska 1~. TeL SI~. 

Dr. med. S. Ar.unaon, 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 10 i pól rnno i od 4-6 p. p. W nie-
dzielę od 10-12 1041 

WESELE 
jedynaczki cesarskiej„ 

W sobotę na „ Unter den Lin· 
don" w Berlinie przed pałacem ce
sarskim ulica zapełniła. si~ kilkuty
sięczną publicznością od.świętnio przy
braną, która przygotowywała się 
do obejrzenia wspaniałości i różno· 
barwności orszaków wysokich gosei, 
zjeżdżających do zamku na obrzęd 
zaślubin jedynej córki -cesarza W1l-
hclma. . 

Dojazd do zamku zamkru~to dla 
niezaproszonych całkowicie i tem 
się tłómaczy to, ze tylko kilka 
tysięcy wybranych znalazło się bli· 
żoj miejsca uroczystości. 

O godz. 3 po południu rozpo.. 
czął si~ zjazd gości we<lług nnszych 
rang i stanowisk, w pół godziny 
później gości wyższych rang i do
stojeństw. 

Goście pierwszej kategorji zna
leźli się w Bfałej sali zamkowej, w 
sałi zaś Kurfirstów punktualnie o g. 
4 i pół zajęli miejsca narzeczeni, ce
sarz i cesarzowa niemieccy, ksi~stwo 
Kumberlandzcy, następca. tronu i 
po.zostali bracia narzeczonej, wi,1cy 
ks~ęstwo Meklenburg - Szweryńscy, 
księstwo badeńscy i księżniczka Ol
ga Brunśwkka. 

O godz. 4 m. 45 na. gaierji, o
taczającej tę salę, zebrali się pozo
~tali członkowie rodziny królewskiej 
i Najwyżsi i Wyżsi Goście. 

O godz. 4 dwóch urzędników 
skarbca królewskiego w otoczeniu 
oficera i dwóch żołnierzy Garde du 
corps przynieśli koronę księzniczk;. 

Koron~ tę w gabinecie chińskim ce
sa!"zowa włożyła osobiście na gło-

wę narzeczonej, co odbyło się w 
.ścisłem kole rodzinnem. 

·w tym też gabinecie odbył się 
śiub cywilnyJ dokonany przez ober
.hofmarszałka hr. Eulenburga. 

Po podpisaniu aktu cesarz dał 
zn.ak do rozpoczt:cia uroczystości i 
pocbód ruszył. 

W pier SiZej parze szli dwaj he· 
roldowie ze szlachty, następnie głó
vmy mars-u1łak dworu ks. Fuersten
berg ze swoim sztabem, za nimi 
znów kamerjunkrzy i szambelani pa
rami, dopiero za tymi $zła para na
rzeczonych. Następnie w pochodzie 
zajęli miejsca prnedstawiciele szarż 
dwonkicb, dopiero w ~iódmej gru
pie szedł cesarz z księżną Kumber
landzką. 

Za tą parą szli generał-adjutan
t:i, admirałowie, fligel-adjutanci i rad
cowie tajni. 

W następnej grupie na czele szła 
cesarzoTI"a z księciem Kum berlandz
kim. Jego Cesarska Mość Najja
śniejszy Pan Mikołaj II szedł z kró
lową angielską, król angielski z na
stępczynią tronu niemieckiego. 

W dalszych grupach szli ksią
.żęta. księżne i księżniczki oraz wyi.
ai dJgn i tarze wojskowi i cywi1ni. 

Orszak przeszedł przoz salę Ry
c~rską, galerję i salę Białą do ka
plicy. 

U wejścia rozległy się dźwięki 
muzyki, po-czem od progu proboszcz 
zamkowy i kaznodzieja dr. Dryan
der w otoczeniu licznych duchow· 
nych odprowadzili narzeczonych przed 
ołtarz. 

·wszyscy goście utworzyli przed 
ołtarzem półkole tak, że rodzice na
rzeczonej i narzeczonego stanęli po 
przeciwległych końcach podstawy 
pólko la. 

Po zamianie obrączek ślubnych 
usta"'iona w ogrodzie artylerja gwar
dji dała trzy salwy po 12 wy
strzałów. 

. Po błogosławieństwie i przemo
wie kaznodziei Dryandera, młoda 
para przyjmowała życzenia w ga1erji 
obrazów, tymczasem zaś w Białej sa
li zebra 1 i się pozostali dostojnicy 
dla złożPnia hołdu z.:iślubionym. 

W sal i tej na znuk nd~trza ce
remonji na tronio z.'.l~icdłi rodzice 
zaślubionych i para oowożeńców. 

Najwyżsi goście stanęli po Je
wej stronie, . a inne szarże i do5Ł.oj

n~y p~ prawej ~tronie trOłlU. Tutaj 

zebrani złożyli po kolei swoje ży· 
cze n i a. 

Następnie rozpoczął się obiad w 
salach: RycerskiPj, Marynarskiej, Bran
denburskiej, Czerwonej i Brunświ
ckiej. 

Po pierwszem daniu cesarz wy
głosił toast na cześć zcJślubionych, 

po kt0rym cofnęli się ochmistrzowie 
i szambelanowie od służby przy głó
wnym stole. 

Po o biedzie w Białej sali odbył 
się historyczny taniec z pochodnia
mi. Ks. Fuerstenberg z 12 paziami z 
pochodniami woskowemi pojawił się 
w sali. 

„ Za p:iziami nowożeńcy obeszli 
salę w około przy dźwiękach muzy
ki, nast~pnie to samo koło zrobił 

cesarz z córką i cesarzowa z zię
ciem, poczem nowożt!ńcy poprzedza
ni przez paziów ż pochodniami, od
prowadzeni zostali do swoich apar
tamentów. 

Po chwili ochmistrzyni zaślubin 
r0zdała order podwiązki i nowożeń
cy o godz. 7 w. wyjechali do Hu
bertusstoc.k, gdzie spędzą miesiąc 

miodowy. 

.Komunikat urzędowy. 
BJ:RLIN. Depesza ·' czasowo zarządzają

cego ministerstwa Dworu C<Jnr&kiego: 
.Dnia 22-go maja Jego Ctisnraka Mośó 

Najjaśniejszy Pan raczył przyb)"Ć o godzinie 
l l·ej m. 30 do Berlina dla ucze11tuiczel!ia na 
ślubie k11. Ernesta Augusta księcia wielkobry
tańskiego Brnnświk-Luneburg z najdostojniej· 
szą, córką, cesarza niemieckiego Liężuir.z-

ką Wiktorją Luizą pruski). N a dtacji 

.Anhalterbauhoff• Najjaśniejszy Pan zoatt1ł 

powitany przez cesarza niemieckiego i J.róla 
angielskiego, arcyk5iążą,t i inne najdostojniej· 
sze osoby, znajdujące eię w Berl:nie. 

Najjaśniejszy Pan wychodząc z wagonu 
salonowego, ucałował się z cesarzem niemie
clfim i królem angie!skim. Jego CeMrska 

Mość był w mundurze z s11arfą Czarnego Or· 
ła pułku pruskiego grenadjerów gw~rdji im. 

Cesarza Aleksandra. Cesarz niemiec:ld był w 
mundurze 11wego lejb gwarclji petersburskie· 

go króla Fryderyka Wilhelma 'frzeclego puł
ku z 1:1z11rf<\ Andrzeja. 

Po wznjemnych powitaniach i przedsta· 

wieniu świt Najja8niejszy Pan obszedł front 

warty honorowej pi er .vszego gwardyjskiego 
pułku piechoty, która następnie przeazła 

marszem ceremonjalnym. Następnie jego Ce· 
sarskiej Mości mieli zaszczyt być prz 'ds ta· 
wieni przybyli na powitanie wyżsi urz~dnłcy 
cywilni i wojskowi i urzędnicy amba311dy ro
syjskiej w Berlinie. Z dworca N11jj a ś~iejszy 

Pan z cesarzem uiemi~ckim udllł się do p!\ła· 

cu w otwartym powozie „a la Daumont•. 
Powóz Ich Cesarskich Mości lwnwojown

ły plutony clrngiego gwar:cly~t.rego pułku dm· 

gonów imienia Najjaśniejszej ?~ui ~~!~ke;1n· 

clry Teodorówoy. Za Ich Ce•.t,vlti~ l<J! Mo
śrfoTi postępowały powozy z osoharni świty 

C.eearskiej. Na drodze st11ły .s~prtlery W()jek. 

Naród witał Ich Cesanlde Mośc:. Po przy· 
byciu przed pałac, Najjaśniejszy Pan olicho· 

rlzH w podwórzu pałacu wartę honorową, pru-
11ki~go gwardyjskiego pułku grenadjerów Ce
sarza Aleksandra, którego szefęm jest Jego 

Cesarska Mość. Warta przeszła następuitl mar· 

szem ceramonjalnym. Naattpnie Ich Cesar
skie Mości udały sit do pałacu. 

Przy Wejścia Najjaśniejsri;y Pan powita
ny został przez ober hofmarszałka hrabitgo 
Eulenburga, przea którggo poprzed~ani foh 
Cesarskie Mości weszli po głównych 'icho· 

dach. Na stopniach schodów byli ustawieni 
żołnierze pułku Garde de Corps. Na górnej 
kondygnacji Naijaśniejuy Pan powitany zo
l!ltał przez cesarzową niemiecki\, arcyk1ięż11i

czkę i ksil\Zf\t. N astępnia cesarz i eesarzown 

niemieccy oraz osoby rodziny królewskiej od· 
prowadzili Najjaśniejszllgo Pana do pokojów, 
przygotowanych dla Jego Cesarskiej Mości . 

BERLIN. O godzinie 8-ej wieczorem 
w Białej 1111li pałacu odbył się obiad galowy 
na 356 Oziób. Na miejscu hoaorowem koło 
tronu w centrum tronu aiedzieli: wysocy za
rQczeni narzec,rnny i narzeczona, ną prawo 
od narzeczonej Najjaśnieje11:y Pan w muudu· 
rze pruskiego pułku dragonów Najjaihliejsz~j 

Pani Aleksandry Teoderówny, wielka księżna 
Badenu Luiza, _córka cesarzs Wilhelma I, na 

lewo-narzeczony, cesarzowa, król angielski 
w mundurze swego pruskiego pnlku drago· 
nów, Na przeciwko wysoce zarqczonych 11ie
dział cesarz niemiecki w uniformie pułku 
G1trde du Corps, po prawej stronie cesarza 

królowa angielska, ksi4żQ kumberlandzki, ar· 
cyksiężniczkA, a po lewej-księżna knwber
l11ndzka. 

Pniy etole biesiadnym znajdowały sit 
wszyatkie usoby świty Cesarskiej, wazyscy 

uuęduicy ambasady rosyjskiej z maUonl:ami 
z ambasadorem na czele, generał Tatiszczew, 
cała ambasada angielska, ambasador niemie· 
cki w Petersburgu hrabia Portales, kanclerz 
Rzeszy Bethman Ho)lweg z małżonką, mini· 
strawie, generali eja, prezydeat llarll:imentu 

niemieckiego, nadburmistrz Berlina. Za fo
telami nujdostojniejszych osób stali kamerpa· 
ziowie. Podczas obiadu grała orkiestra puł· 

ku Aleksandrnw11kiego. Między linne111i wy· 
konano marsz Preobrażeóski i polonez z ope
ry „En&renjusz Onegi n". Stoły były wcpa
niale przybrane wyłącznie bzem. Wyjazd roz. 
pocz!\ł ei~ o godz. 10-ej. 

Ruda Pabjanicka jako letnisko 
i jej przyszłość. 

II. 
Rzadko gdzie na kuli ziemskiej miesz. 

kańcy mają mniejsze pojęcie o okolicach, 
niż w Łodzi. Zdawaloby się, że szkoły, 

wychodząc z zasady: "poznaj swój kraj• 
winnyby rozwijać rze.!zywiste, ale n ie de
mouatracyjne (raz na rok) wycieczki w oko
licę Łodzi. Naturalnie nasz M:.inchester 
to nie Szwajcarja, jednakże i my m:\my 
okolice, gdzie można przepędzić wolny czas 
z pożytkiem dla zdrowia. Otóż zrzeazeui 
właściciele Rudy Pabjanickiej winni nie· 
zwłocznie wydać jiaj i jej okolic mapkę 
chociażby nawet najpro11tszą .ze wsloua
niem miejsc dla wycieczek - adlrgłoaei i 
ceny jazdy. . 

Z rozmów przekonałem 11ię, że wiele 
osób nawet nie wie, że przez Rudę pue· 
pływa rzeka Ner, wpadająca do Warty i 
te st<lW rudzki jest rozszerzeniem tej rzeki. 
Co naj\\":i1zniejsza, że Ruda w różnycb 

miejJC:\Ch i Z rażnycb stron. przedstawia 
rozmaita krajebrazy dość miłe dla oka, ja 
napnykład uważam, że widok z dużego 

pa~órlrn koło Rudy na bódź jest wyśmie· 
nitym, a jednak mało kto o tern wie, 

By krajoł>razy rudzkie należycie zużyt
kować, trzebaby było w pewnych miej· 
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scach llls wyciąć, a w drugich zasadzić 
nowe drzewa-potrzeba zawezwać z Łt1dzi 
i Warszawy ogrodników, o 1tzenzycb po
glądach, specjalistów od urządzania miast 
ogrodów; rozejrzawszy się w b~gac.twa~h 
krajobrazowych Rudy stworz~ 001 milutkie 
ustronie, gdzie jest rzeka, spory las - pa
górki, zielone kobierce łąk - tam _można 
z przyjemności~ żyć. Za:rauicą talu zaką
tek nazwaliby Wunderbad i zaczęłaby si~ 
pielgrzymka zamożnych I u dz i. 

a jeżeli większe dzieci ło i 90 kop.,a to za. 
drogo. 

Grono właścicieli rud.z. winno nie
zwłocznie zwrócić się do zarządu tramw. 
elektr. o to, by dla rodzin zredultować cen~ 
przejazdu do Rudy i z ~owrotem o 60 do 
70 proc. i bk dla nieboga~y ch jest to dużo; 
zaś dla pojedyńczycb 011ób o 50 proc. 

Przy głosowaniu padly równie! głosy za 
kobietami, ale w bardzo nieznacznej ilości, 
wskutek czego a11i jedna kobieta pełnomocni
ctwa nie uzysbla. 

Należy tiż niezwłocznie przysłllpić do o
pracowani& właanej ustawy, któnby zawiera· 
ła wszystko najlepsze, oo mołna oaiąca,d w 
granicach prawa. Zapomogi powinnJ być naj· 
wyższe; należy zagwarantowad w ustawie 11• 

dl!ielauie zapomóg pieni~żnych i pomoej le• 
karskiej równiei dla rodzin robotników, n:. 
leżących do kas chorych i za1trzedz k „ie 
prewadzeoie caiałalnoici łnlturalnG-o@wi„ to
wej; wreszcie 1apomogi mają być wypłacane 
od pierwszego dnia choroby i za dni świą
teczne i wolne od zajtd narchvni s dniami 
pracy. 

Niedaleko stosunkowo od Rudy tą lasy 
tuszy11skie i inne sympatyczne miejsca, o 
których potem, - lecz wycieczki do za· 
miejscowości są bardzo uciążliwe - dla 
brakn 1tosownej komunikacji. Otóż ogól 
właścicieli Rudy powinien 11tworz5ć prze
mysł przewozowo-dorożkarski-winny .zja
wić s:ę omnibusy-dorożki dla letników i 
to za tanit:J pienrądze - i zrobi się ruch, 
a obecnie każdy letnik w Rudzie 11iedzi w 
swojej zagrodzie i zanudza się; ~dyby nie 
cudowny staw p. Stefanekiego z masll łó
dek, byłoby trudno tam żyć. Prt}'dllłJby 
się do wynajęcia konie wierzchowe, kucyki 
dla dr.ieci, małe bL·yczki, welocypedy i t. d. 
A nadewszystko - cenę przejazdu do Rndy 
należy zredukować. Rodzina, składająca. 
się z 6-ga osób (a t&kich jest wiele) płaci 
w obie strony naprz. 4s+3o t. j. 78 kop. 

Zarząd tramw. elektr. mógłby ozna
czyć rozmaite ceny na święta i dni po· 
wszednie (można żądać fotografii), w razie 
cdmowy zaś możni..by puścić omni
busy z Łodzi do Rudy (breki) po 10 osób 
z platą po 6 kop.; obróc,iwezy 6 r~zy ~ 
obie strony będzie dochod 7 1 b. dz1eome 
(6. 10. 12 t. j. 7.20), 

N~• dziś dodam tylko jedno: Tl'zeba w 
Rudzie stworzyć komisję sanitarną dla nad
zoru, ale rzeczywistegt za stanem zdro
wotnym Rudy, zbadać procent śmiertel
ności - kwe&tję zAkażnych chorób, utwo
rzyć maleńką stacyjkę meteorologiczną. A 
mając mater}ał statystyczny, można wal· 
czyć z os7.czerc:\mi, którzy ganią Rudę 
tern p.ędzą bojażłiwych letnili:ów w inne 
miejsca, więcej modne - boć i tu panuje 
IDQda. 

Dr. Fr. Koziołkiewicz, Senjor. 
(D. c. n.) 

Kroni~a u~eipieneni1wa. 
Droga wyjścia. 

Uwagi praktrcznego znaczenia. 

Czytelnikom na~ym wiadomo, że 11trnjk 
1ub1t ników w akc. tow. „Z;\ Wincie" wynikł 
jti rlynie tylko w1;ł..utek nieporozumienia, któ· 
re rychło wyjasc ione r.ostało dzięki ogłosze
niu znrząrlu fabrycznego, ł.e fabryka po wpro
wadzeniu no~~· ej kasy chorych nadal, jak i 
dotąd, aamn pono11ić będzie wszelkie koszty 
pomocy lekarskiej dla chorych robotuików i 
chorych c:cłonków ich rodzin, czyli że całko
wita dotychczasowa pomoc początkowa am
bulatoryjna i szpitalna pozostanie nadal be21-
płt tną, by n aj mnieJ nie obarozajf\c kasy cho· 
rych. 

Nie ulega Wl}łpliwości, ~e znajdiie się 
więcAj takich przemysłowców, którzy, nawet 
bez strajku, a może i :a własnej dobrej ini
cjatywy, uznając w tern wła8Dy interes, oraz 
poozuwaj~ 1it do obowiązków humanitarno
ści, pozostawią nadal bez zmian dotychcza· 
sową, w wielu fabrylrsch dawno już wpro
wadzoną bezplatnll pomoc lekarską, szeroko 
stosowani\, nie.tylko dla chorych robotników, 
lecz i dla członków ich rodzin, s także na
dal wydawać będłl z własnych fllndu11zów za. 
pomogi, jakie obecnie wydaj:\ w wypadkach 
choroby lub śmierci. 

OIJowiązku w tym kierunku nowe pra· 
wo na fabrykantów me nakłada. Jeżeli wi~c 
niektó:z~ przemyałowcy zacbowajl\ nadal te 
przywileje dla chorych, poszkodowanych lub 
dotkniętych wypadkiem śmieroi w rodziaie,to 
obywatele ci zalługiwad b~!l na pochlebne 
wyróanienie, 11 robotnicy przyjm!\ to z całko
witem uznaniem. 

Wówczas og-Oł robotniczy poprosi tylko 
pracoc:la~c:ę, ~y zobewiązanie swoje ~w tym 
względzie wniósł do ustawy dla satwierdze
nia 1 nadania mu trwalej mocy. 

, Zu1.1_id~ się jednak i tacy prsemysłowcy, 
Uorzy osw1adczą robotnikom iż chvtnie za
clrn wali by nadal, lub gdzie 'dOll\d nie było 
-wprowadzili by, jako nowość, be.zpłatną po· 
~oo lekarsk~ (a często i zapomogewl\- pie
n1ę~ną) dla _eborycb i ich rodzin, era1 w wy· 
padkach śmierci, ponosząc koszty z włssnej 
kies~eni,-leez, ni&eiety, k'u ich ialowi, ui1ta
wa tego nie prsewiduje, a oni nie chc!ł i nie 
mogą czynić czegokolwiek, co by 1 nowem 
prawem było \V 1przec1ności. 

. Poiornie fabrykanci, łak spraw~ ita-
w1ając, "Dieliby rację, - 11e tylko p1>zgraie, 
gdyż nowa ustawa przewiduje podobul\ iniojs
tywt pracodawC"ów i zawiera takie artykuły, 
k~re do1konale pHwalają na uueczywiatnie· 
&le szczeue bez'nteresownych zamierzeń 
przedsiębiorców. 

wych ni1t znajdzie *adoych przeszkód do za
twierdzenia tak u zupełnionej mta.wy. 

Wskazując tu praktyczni\ drogę do U· 

rzeczywislnieuia okazywanych 11rzez przedstę

biorcę, dobrych jego chęci i zamiarów, do
damy j&s7.cze, że podobne wyjście nastręcza 
się rówDież w niejednej jesz;;ze dziedzinie. 

Nllprzykłnd: w wypadkach nieszoz9Śli· 
wyc'b robotnik w cil\gu czasu do 13 tygodni 
etrzymuje zapomogę nie od fabrykanta, lecz 
z kHy chorych, poniewa~ w praktyce nie
azc199cia zdarzają eię w olbrzymiej większo
ści wyp11dków z winy fabryk, jako-to: ata
re P*lil\ce się maszyny, zniuczone pasy.brak 
świath1, eiantita m'.ędzy maszynami i pakami 
wqskie przejścia, brak dozoru ze strony ad
ministracji i majstrów, nieczystość i t. d., -
nieduszną wię!c )est rzeczą, by ogół robotni
ków płaeił odszkodowania swym towarzyszom 
t, j. aam Mbie, a nie główny, choć polired
ni winowaj.:a wypadku. 

Wprawdzie w funduszach kasy „chorych 
tkwi wpłacony przezeń udział , fobrykańta; 
wprawdzie po 18 tygoduiach kasa chorych 
już si9 uwalnia od teio ciQżaru; jednakie 
widzimy tu pOilatny grunt do zaproponowa
nia właścicielowi fabryki, by nlźył kasie cho
rych i przejl\ł na siebie ten niepotrzebny, a 
mało zasłukłly balast, 

Fabrykaut mo~e uozynió dodatkowe u
bezpiecieui" robotników w któremkolwiek z 
towarzyahr 11bezpieczeniowych, co go koszto
wać ~1bie lrtoaunkowo bardzo niewiele, a 
kasa dzięki tema. będzie m<>gła o wiele po· 
myśh1iej ait rHwijnć i inne tJlieśó uaługi o• 
gółowi ucaeatnikgw, 

I taki J>uokt Haluł by miej1ce w usta
wie, nieznacznie, Jecz zupełnie prawnie, od
biegajj\c od zasałł11iczego typu normalnej 
Uiłswy. 

Oesywiicie, nie molos obecnie liCllJĆ 
na to, by ogół fabrykantów wkroczył na po
wyiej waka:aaną drogł dobrowolnych wstę· 
p6w. 

W takim razie, robotnicy, po dokona· 
nej próhi11, be:a oporu i uporu arezyg11njfł 1 
tej pomooy, w nad4iei, że jednak kiedykol· 
wiek nayakajl\ to, o co "teraz sabiegać będl\ 
może witcej dla aarNj zasuy, nit dla na· 
tycbmiaUowycb rezultatów pra.ktycsnych. 

Sceptyk. 

•~bery w f•ltl7e• Richtera. 
W sobotę w !•bryce wyrebów wełnia· 

nych i półwełuianych Józefa Richtera przy 
ul. Placowej n 19 dokooano wyborów pe,ł. 
nomocników do organizewanej kasy cho· 
rycb. 

Ciekawą je11t neozą, dlaczego wybrano 
tak mał~ ilość pełnomocników. Prawo prze
widuje tylko jedno ograniczenie, mianowicie: 
nie może być więaej pełnomocników, jak stu. 
Skoro więc fabryka zatrudnia z gÓ-r2' jedena· 
ście 11et rAb11tników, należało wybraó całą 
setkę pełaomoonikew. Leży to w interesie 
ogÓłu, a nikomu wysoka ich liczba nie pne
szkadza. Nie nflleży zapominać. h z pełno
mocników twouy sil} walne zebranie, które 
stanowi najwyfl11~ władzę kasy. 

Robotnikom przed wyborami administra• 
cja fabryki rozdała drukowsn' uormaln~ usta
wę, wydaną przez zrzeszenie przemyełowców 
warszawskich. 

Ustawa ta, jak wiadomo, nie obowil\zuje 
w całym zakresie, służy tylko jake wz6r. Ro· 
botnicy mają prawo znacznie uzupełnić tę u
stawę, za zgodą fabr)ł.anta. UzupełnieniB i 
zmiany, stosowne do miejsoowych waruaków, 
&<! niezbędne. Pełnomoc11icy powinni zajl\Ó 
się opracowaniem własuego projektu. 

• 
Z fabryki Allarta, 

W zakładach przemyałowych Allarła, Ron• 
ssean i S-ka prl?ly ul. Kątnej M 19, zatru
dniającej 1815 robotników, adminiatracja oka· 
zuje nadzwyczaj czuł' dbałość o to, by ro
botnicy nie prz11męezyli 11iQ pracą. Admini
stracja jednakże chce zaoasoztdzić robotuikem 
nie pracę fizycl!ną, lecz prac~ nmyałową. Za· 
rzfld fał>ryki pos;ada elbrzymi mózg, którym 
pracuje i za siebie i za ogół robotników. 
Wyręczanie ich w sprawie ka11 chorych jes! 
jednak*e, podług pow1zechnego mnittmania, 
zupełnie nie właściwe. 

Wi~i:: przedewsl!ysU:iem zazn&czyć należy, 
że rozdano robotnikom tylko komunikat ezy 
obwiel:lzczenie, wydrukowane z polecenia star
szego inspektora fnbryc.uego. zawion1jące uaj· 
ogólniejsze wiadomości o •owem prawie o 
przymn;:owem u\iie:.ipiecz:rniu reb()tnil1.ów i pra· 
cowników lift przypadek choroby. 

Natomiast co do kompletnej U'lta'Ny, to 
zarząd fabryki nie przedstawił żadnego pro
jektu. Wskutek tego og9ł robotników nie 
wie, jak n& tę aprawt zapatruje aię .cdmini
stracja fabryki, która pośpieszyła juf; i ułoże· 
niem, wydrukowauiem i rozrlaniem liety pro· 
pongwanych - przez zarząd - pełnomoc

ników. 
Li1ta ta je&t bardzo urozmaicona, zawiera 

80 nazwi1k. Widzimy tu śród kandydatów: 
szefa biura p. J. O. Stefanuaa, starazego bu· 
chaltera p. Roberta Boehme, dyrektora admi· 
nistra<iyjnego p. H. Muellera, i innych człon
ków admillistracji, ora1 f> majstrów, a tak· 
ź• -- w łicgbie rohotnik.6w - 5 kel>iet. 

Robotnicy s11 zdumieni, że peminitła ta 
zostało nazwi1ko bardzo rezsądnego robotni.
ka A n„„„.skiego, którego zarz!ld !ałlr.rłd Rie 
zakwalifikował jedynfEJ dlatego, te Gu za.„ gło· 
śno mówi. 

Ogół robotników, jak się dowiadajemy, 
powyższą li11tt uznpełni i po~lrszy iloić 
pełnomocników do 100, ce nie )est wcale za 
da~o wobec 1815 robołaików, zatrud11ion1ch 
w całej fabryce. 

Zarząd fab-ryki uprndwł, łe w tej mie· 
rv,e żailnyeh trudnoici c:zynić nio zamieru. ce> 
mu &ię chwali. 

• 
Zebranie pełnomoeników w W•razawie. 

W osoraj w sRli fabrycznej .Lil rop, Ran 
i Lewenstei1t• odbyło sit zapo..,;elfziane jai 
od trz~ch tyrodni walne zgromadaenie pełno· 
mocników robotniczych do roipatrzenia ustaw 
kaa łhoryeb, 

Po krótkiem zagajeniu jednego as 1woł11· 
jl\cych zebranie i obiorze prezydjum, przy11~· 
piono do omówienia nowych praw nbezpfocze· 
uiowyClb i wysuwajflcej 1ię w zwittsku z nimi 
akcji robotnicsej. 

W tym celu referent wysnnllł pro{16-
zycję utworsenia 1&raz na sebr~nin specjal
nej komisji, któraby, opieraj!lc się na podsta
wach p4wytazy~b. zaj9ła się opra,eDwaniem 
ustawy robotniczej, zwoływaniem zebrań i 
urz~diaołem odez,Jtów lila n.poznanis ma• 
robotniczych z no1"emi prawami i wazcziJła 
1tarania o zwołanfe ogdlao-krajowego zjazd11 
pełnomocników Królestwa. 

Rezolncje, zgłoszone prz&Z re-terenta, 
sebrani przyj~łi prH1f aldamaejf. 

Dyskosja nad przemówien~m była. nad
swyezaj ożywiona; do głosu zapisało się 23 
mówców • 

Po wycze-rpanin If•ty przysifłpfono do 
wyborów komisji, w ekład której we.s.zło 21 
01ób. 

Pos&anewiono zwrócić E.f~ ło wiata 
rqdowyeh o zalegalizowanie tej komisji. 

Wre1zcie zebraaie zaprołesto'tVało prze
ciwko naznaczonym z ramienia władz rządo
wych delegatom rołtotniczym ·do war!ll'l. „ 
rzfdn ultezpieczenio1ngo, nawołnjlłO ich, aby 
w dalszyołl ~edleałaeh Ul'lfÓll ni• brali 
adziału. 

W1lonie11iP. odpowiedni&go prunatawi
eial11twa. ..tlekao do naattpnego zebrania. 
płrłnamoeaików W 11zavr1. ' 

• 
Strajki abczpieczeniowe w T•erL 

Sytuacja w Tweri kompfipuje sit w 11po-
1ób niep żądaay przez aikogo. 

Do atarych atrajków - z przed tygo
dnia I przyh\czajt\ ei~ nowe. Obecaie strajku
;-. tobatnitty: fabryki Uorozowa - 18,000, 
Beria - 5,000, f raJ'~uskieh ukbid„w me
ehaaicznyc~J - 2,000, TDw. R-.tdieehrienskej 
man11.fak.tuy, g6l"noweł±1ni»kicłt 1akładów bu
dowy wagonów i t. d. W wielu innych fa
bryli:ac°" sanważyó aię dają przygotowania 
atrajkowe. 

Strajki w Tweri majll n•tszy ebarakter. 
bo odnow121 się nietyłlro d11 spmw ob.pieewe• 
niowycb, )~ i do eko1iomic1Uych. Re>bQtni· 
cy uskarłajl\ ait na to, żf' sa.rsą.ty fabryk 
wprowad.zaj, kalfy eb~ryeh bez egdklych ze
brań peło.amocn.ików. Ta,ki SjtHóD tratto· 
wania 1pra.wy jest głównlł przyezynJl 11traj. 
ków. 

Nff~ f'Motni.cy łitdailł p6dwy'"8nia im 
1aroblrów, lepszego obcho<łseais się i t. pod. 
Tylko w fabryce budowy wagonów a4mini· 
atratja wyl*łiła gotowośi awględnienia nio· 
tłóryclt lltcłń ~łtritów. W innych fabry• 
kada w;rwienonł} ogłsuenie.1 łe robvtniCJ 
bod' wydaleni w razi& dalszego sporu w 
strajku, a faeryki ZO'llanJl zamknit;ite. 

Z Cesarstwa. 
Z'jau pPZ.ełlłlltawicie t praem,.ru 

i ... dlu. 
W ezoraj TClzpoosllł aię VII zjazd p.rzed-

1ławicieli pnemyału i łlandlu. 
Na sjud prsybyło 138 prsedeławicielł 

pifddsiea~ciu orguł.11aej i, w łaj łiecbl~ t"ecb 
połaldeb--przemyałoweów eiórnietwa, łó 'b:kie
go łomitetu giełdowego i Tuw. przemysłnw
ców. 

Zjazd otworzył o g. 2 po poł. preze&r 
rady x:jazdów-A wdakow. 

.Na preaesa łerd11iejuego ~u wy
brano Awdakuwa, a llt\ wieeprweaów: br. 
łJobriuskiegu, Rła uuin•~. N•bla, Wł. 
Zukowakiete, lznara i Ka nvowa. 

Pe odczytaniu BJH•ozdania 1 działał· 
no4ci rady zjazdów n rok biegły, Bzal'yeh 
referował o połnUie :u.redowego, zarów1to 
oiólnego, jak ;. aawod• ago 1pillu lud
noiei. 

Na Yaioeek Zo.towaliego uehwalano 
resołuejt: 

powitaó pra&tłataw~ieli narodowyeb, 
Po dokładnem przeczytaniu uowegó pra

wa i normalnej 111tawy kas chorych, widzimy 
że pr~ewidziana i dopuszczalrut są „ ofiary 
dobrowolne",-„&apomogi„- „dochody przy
padkowe• i l d. 

Fabryka zatrntlnia 1,124. robotników, w 
ich liczbie sporo kobiet. Głosowanie było 
tajne, jak tego wy1BSga prawo, M pomocą 
kartek. Oiółem 1ł•tono 619 karłek, Jlie li
C~l\e 12 bidyclt. Najwitksza· Hośd uzy•kanyoh 
głosów wynosiła 215. 

Wybrano na r>ełnomoco-ik:ów tylko H O• 

eób, mianowfoie: ~p . Francie1.ka Walczaka, 
Pawła Jeloua, M!ehała Marczew11kie,o, Leo· 
na Libichn, 'feodara Dzi11b9, Pawła Falek, 
Józefa Wilczynslciego, .Adolfa Daszka, Włady· 
sławfl B!lciauu, JóHfa Skotuiokiego, Anto· 
niego Kiocka, Stimisława Daneckiege, .An
drzeja W'ł&ika i 'feodor11. Szpic.iufajla. Ostatni 
z WJ mienionych jest majrttrem, wazyccy zaś 
inni robotnikami fabrycznymi. 

W dłuhzem prsemówieniu pełlłomocnik 
ze .Sławy• p. Bryło 11:harakt•r.vzow11ł dokła· 
dnie wszystkie w:tdy, jakie posiada uehwaloH 
przez III Dumt prawo z 6 lipca 1912 r. i te 
żądania, które powinna wysuwać klasa robot· 
nieu, aby pow1tajt\ce kllly chorych mogły 
rzeczywiście odpowiadać jej interesom. A wi~ 
zdaniem przemawiaj~oego robotnicy powinlli 
wszędzie domagać sil) ogólno-miejs.kich i wo· 
góle terytorjał11ych kas chorych; w Waraza• 
wie zaś pertraktacje ewoje g fabrykantami -
prowadzić pod 11asłem ogólno·wareuw•kiei 
kasy charych. 

Następnie ws:zy11cy pełnomocnicy musz• 
bezwzgfędnie obstawać przy ł.fldaniu wyłącz:· 
nie rcbotninego składu walnego zebrania i 
zant1dn ka1y choryeb. Wreszcie bay ciao~ 
rych dfliyó powil)ny do ujęcia w •woje rvce 
pom.oey lek&rakiej drogil śawierania odpowie
d~ich umów z tabrykantami. 

Hlflca.j\C U'lr.\g't.. „ pH„yał, handel i rol
nictwa w1magaj=ł t.łkiej ..utej hoakliwej aa 
pieki, jak. i •łwiat<l lu owa.; 

Kllfldy przedsiębiorca może więc, jeżeli 
tylko ma dobrą chęć,- sam opodatkować się 
dodatkową opłatą w dowolnej wysokości, z 
góry przeznacz11jąo ti, dO]JłRt;;i na wymienio
ne powyżej cele, i zobowiązanie B\Voje u· 
trwalić w 11stt1wie pnuktem, odpowiedniego 
brzmienia. 

Ur:alłd gub. do spraw ubezpieczenio-

Te tuy za&adnicze punkty, na których. 
naWy opneć projekt robo-iniesy uetawy dla 
kas olłorych, c;bejmowała 1głouou& prsez re
ferenta rezoluoj~. 

nmo:ctrienie poł.ęgi wojeuaej aie powia
no wp1•owa1łtae aO'VJC.h podatków; 

J'ra wpnwadumem podałh prs41my· 
fto'"'łJO należy i-ł\czyd pract nad prsyg<J
io "1NMem trsktiłłG<v haa41owych li udaiał~ 
puechtllwieiełi prz•ml Iłu. i ban.dl o.· 

„Złote ..,,Wl'1 P11.P7SZldewłca& 

P111"71di~wiea suiechał na razie swyd 
•kłłrawaganekich w1bryków w Dumie. . Sie-
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dzi w milc1euiu na poaiedzeniach du111skicb, 
obmyślaj\C tamaty dla swych prac liternc· 
kich. -: 

Ostatnio na półkach ksi~garakich w Pe
tersburgu ukazał się owoc .złotych. rny~J~· 
owego domorosłego filoz{)fa w postaci ksu~z
ki p. t. „ Paweł Dupienskij. ~otatnik eta~f!~o 
człoukR prv.edpokoju minist'3r~loego• ·. Ks1~z
ka tR poświ~coua jest posłowi Krup1.ensk10· 
mu, który na tle stosunków besarabskich po• 
waśnił si9 z Puryszkiewicr.em. . 

Z powodu tego paszkwilu w Dumie 
wydarzyło się na posiedzeniu środow~m na· 
stępujące zajście: Purysii;kiewicz ofiarował 
awą pracę hr. Bobrinakiemu; ten w obecno· 
ści autora 1'okazał j~ w kulua.rach Dumy 
Krnpienskoiemu. który powiedział głośno:~Jak 
pan&t nie wstyd czytać brednie tego szubraw: 
cal" Puryszkiewicz :nie pozostał dłużny I 

również odpowiedział wymysłami. . 
Po tam zajśeiu w Dumie spodziewano 

się pojedynku. ' 
Jeduak sprsyn.ierzeńoy p. Krupienskiego 

mówią, że byłby to zbyt wielki zaRzczyt dla 
Puryszkiewicza. 

Za nauczanie jctz7ka poiskiego. 

.Dzień" donosi. że we w1i Kamien
skoj, ekaterynosławakiej gub., Koncewicz i 
Grzybowski skazani zostali na dwutygo<tni?· 
wy areszt administracyjny za nauczanie 
1lzieci języka polskiego. 

Zagadkowi anarchi6oł. 

Do • U tra RoHii" telegrafują z Rygi, 
że na stacji WaJk pragnęły ukryć $ię dwie 
podejrzane osobistości, zau ważon~ pr~es 
a,entów tajnej policji w pociągu ku.rJersk1m, 
k.O..y szedł z Petersburga do R1g1. 

W czasie areeztewania ich, jedd strze• 
lił czter0krotnii i przestrzelił palto agen• 
tow i. 

Przy rewizji znaleziono u nich 4 brau
ningi i po 600 nabojÓ\\', 

Istnieje przypuszczenie, że aą to przy• 
byli ze St:wajcarji ' anal'chiaci. Ddeałano 
ich do Rni, gd-zie w związku z ich uj~
ciem, dokonano kilka aresztowań. 

Utarczka z aresztantami. 

Dzień" donosi, że na 1tacji Ssali, 
ekate;yuburskiej gub. doszło do utarczki 
mi~dzy dozorcami i aresztantami Kungur-
1kiego więzienia. . 

Dozorcy zabili dwóch areeztanlów l 
dwóch zranili. 

Ar••ztowanie szpiega japońskiego. 

W Sewaatopolu a reszlowano japoń
skiego majora Gomi, zamieszkalege w póerw-
1Zorz~dnym hotelu, podejrzanego o szpie
gostwo. 

Kinematografy a literatu„a rosyjska. 
Arcyba11zew sprzedał prawo wystawie· 

11ia "Sf\.aiina" w kinematografie za 2.400 
rałl.li. 

Według pogłosek, wystawiee.i• „Ana· 
temy• w kinematografie w Petttełmrgu na
potkało pł'Ze&zkody ze alrony adminillracji. 

Informacje. 
Pogłoski o dymisji gen. Szu•ajewa. 

W Petersburgu krą~~ pogłeski, że głów· 

ny inteudeat gen. Szuwajew~ otrzyma diuż· 
8'/.y urlop Da wyjazd za granicę, s którego 
nie wróci jui na swe 11ianowi11ko. 

Dymisja ta znajduj~ się w swi~ka s nie· 
kł<Sremi usterkami, ujawnionemi w rachunko· 
wości intendeni1u·y. 

Włochy a Rosja, 
Preses ministrów, Kok~wcow, polecił, 

aby policja nieczynila i.rzeszl:ód przybycib 
do Petel'tlburga dwom żydom, wchodzącym 
w ekład dele_ga -~ji włeakiej. Zadaniem tej 
d.leg~ji jeat,!zblił.enie ekonomłozne Włoch 
zRosją. Wiadomość tł czerpie „Nowa Ga· 
zeta" z pism rosyjskich. 

Ciekawa wizyta. 

,Dień• dowiaduje ~' ze w Peters
burgu bawi obecnie 2łl61ly bankier berliń· 
ski, Mendelaohn, który przyjechał tam w 
towarzystwie swojego i!~retarza i doradcy 
prawnego. 

Mendelsohn odwiedził dyrektora kan
celarji kredytowej. Dawydowa, który miał 
.1 n1m orai z jego sekretarzem dłngotrwa
łll rozmowę. 

Podatek od nler11obomoioł. 
W r. 1911 w całem Królestwie Pol· 

likiem pr~eprowadzona była nowa lustracja 
••chooów, jakie pnyooazą nierucłtomośd 
miejakie. Według wyllazów ur1ędowyca 
W areuwa pod wzgkdem doclMMłu JS po
da.*ku od nierucbolDOłci w r. 1§12 zaj
muje po Petersbw-gu i Moskwie trzecie 
miejsce, daj~ skarbowi 3893000 rubli do· 
chodu, Łódź daje l,2~,000. 

Dokonana luab'acja ujawniła niezwykłe 
•więkazenie siQ rentowołci domów a po~' 
woda podwyżBJ:enia cen komornego. 

• OAZETA tCDZKA• 26 Maja 1913 r. 

Z Królestwa. 
ś. p. dr. Józef Czajkowski. 

W c:zwartek 22 b. m. w Krakowi~ 
zmarł na anewryzm serca ogólnie znany t 
cenionv w Sosnowcu i Zagłębiu-ś. p. dr. 
Józef Czajkowski. . . 

Urociznny w r. 1856, kształcił su~ W 
akademji lekarskiej w Petersburgu, a na· 
11tępnie w Charkowie, gcizie uzyskał eto• 
pień doktol"a medycyny. Do So~nowca ~rzy· 
był przed ciwudzi!lstu J.:ilku laty! obe1mu
jqc stąnowi~lrn J9l:arza przy szpitalu T-wa 
:ilosoowickiego. . .. 

Pomimo rozległej p1·aktyk1 le~arskteJ, 
zmarły poświęrnł ~ię pr11cy naukow~J. wzb?· 
gacając wiedzt} lekarski\ w szereg p~w~z· 
nych dzieł. Ostntnio prz.E'd dwoma m1es1ą
carni ogłosił drukiem dziełko p. t. „O ewo• 
istem lec:;eniu reumatyzmu". 

Ś. p. d1·. Józef Czajkow@ki rozle~łą 
swą wiedzą wybił się na czoło wszyst~ich 
lekarzy w Zagłęlliu, . którzy też pov;oh~l go 
na stanov. isl.:o prezesa T·wa lekarskiego. 
Prócz pracy zawodowej i uaukowej, zmarły 
z cnłym zapałtim poświęcał się pracy spo
łecznej. 

Był preze~em Domu TJudowego, czyn· 
nym członkiem za~„ądn Stow. miłośników 
Sztuki polskiej itd. 

Tramwaje w Zagłf!biu. 

Wstępne roboty przy. budowi.e tram
wajów poirnwają się BY.Jbk1m krokiem na
przód. Ostatnio ~oz.poc~ęt~ b~dowę mostu 
pod linję tramwaiową VlB a vis cmental'za 
pogońskiego. . . . . . 

Linja tramwajowa, byu1mmeJ nie omi
nie centrum miasta, gdyż przeprowadzona 
będzie przez Cl\łą lłlicę Główną i Dletlow
ską, łącząc w ten sposób So&nowiec z Po
gonią i Sielcem. Główny przystane.k d~a 
Wl7.JSłkich linii tramwajo·.vych bę?~ne. ~I~ 
znajdował na rogu ulic: Staro-sosno.w1eck1e1. 1 

Głównej. Centralna elektrown.1a stame 
przy moście pogońskim cnaprzec1w cmen· 
tarza). 

Echa pożaru w Myszkowie. 

Ostatni po~ar, jak się okazuje, znisz
czył tu douczętnie 24 zagrody wraz z 30 
stodołami. Wskutek pożaru przeszło 100 
osób pozostało bez dachu nad głową i bez 
środków do życia. 

Wypadek w kopalni. 
W sobotę, o godz. 6 rano w czasie 

reparacji szybu _Henryk" w. Niwr.tl d~uch 
górnil•ów, wskutek odurzenia gazami, P?• 
stradało życie. •remperatura na dole, gdzie 
pracowali, wykazywała 45° stopni. . 

Dopiero o godz. 11 przed południem 
wydostano ofiary nieezczęśliwego wyp: dku. 
Jeden z wyd<rl>ytych An~rzej Kl~mcz~k, 
lat 52, zdradzał jeszcze objawy życia, me· 
stety, w ambulatorjum natychmiast zmarł 
w s; rasznych m~czarniach. Drugiego, To
masz!\ Mo:i-zczyńskiego, lat 33, wydobyto 
juJ ma1·tw&go. Klimczak . o~erocil ~onę. i 
siedmioro dzieci, Moszczynsk1 zaś osierocił 
ionę i dwoje dzieei. 

Z Jatn1ej Gór7I 
Dnia 30 czerwca kończy się termin 

trzechletniego prze.crstwa obecnego prz~
łożonego klasztoru, O. Justyna Welo~· 
skiego. Poniewail władze rząclowe odmo
wiły z-atwierdzenia na stanowisko prz~ora 
O, Piotra Markiewicza, ą na s •anow1sko 
prokuratora klasztoru, O. Wincentego, 
przeto ~Kurjer Zagł'}bia•, organ księży, 
przypuszcza, że kandydatRmi na przeora 
będą dwaj starai zakonnicy: O. Romuald 
Dziewadowicz i O. Alfons Jędrzejewski. 
Nie jeet jednakże wykluczone - dodaje 
"Kurjor Zagłębi&• - iż po skończonej ka
dencji obecnego przeora na ponownych wy· 
borach może byó wybrany powtórnie O. 
Jo.etyn Wełoński. 

Dwie ofiary wybu6hu. 
Z Lłlblina nadeszła wiadomość 

11znym w następstwach wybuchu, jaki 
vr Iaboratorjum cakrowDi .Lublin• 
twieraniu zbioroiira z tlenem. 

o stra
nastąpił 
przy o-

Po wyb~hu, k"łóry był tak silny, że huk 
zaalnrmował całe miasto, wewnątrs laborator· 
jam, śród odłamków Nłżnych przedmiotów 
zaleziono :&eszpeoene w okrovny sposób ~wło· 
ki oheooika Laskowskie-go i jego pomocnika 
Nieeięgiewicza. 

Przy03yną wybuełtu była nieostrożność 
przy otwiera11iu zbiornika lll tlenem. · 

B. p. ~t !Mllowełi był synem zna• 
DefO profesoca nniwel'!!}'łeiu w Genewie, dr. 
LuJrowakiego. 

Aeraplan natl .,._lllewem. 

(d) We:rnraj o pdz. 8 wiecz. nad 11ta
elt1i dr. Hl. ~iadeńskiej Mysi· 
k6w llkasat si• aeroplatL .i 

Z Warszawy. 
fteperłua„ • 

TeatrQ Polski.ego w W•r•z•w1e;, 

W poniedziałek, d11ia 26 b. m. nDamy 
i Huzary•. 

We wtorek, dnia 27 b. an. • Damy i 
HazRry•, 

W środę, dnia 28 b. m .• lrydjon". 
W czwartek, dnia 29 b. m. „D1,my 

Huzary". . 
W piątek, dnia 30 b. m. .Damy I Hu

:tary. 
W sobotę, dnia 31 b. m. „Krakowiacy 

i Górale•. 
W niedzielt, dnia 1 cz&rwca .Damy 

Huzary". 

Z sąsiedztwa. 
Z dramatów miłosnych. 

(d) W kolonji Nowe. Chojny pod .Ło
dzią 24:·letni Piotr Kuśmierz poznał su~ a 
2Q-letnią M. Poppa, i pomiędzy dwojgie!l' ~lo
dych Judzi zawiązał si~ ~omans .. Z b1eg1em 
czasu uczucia ochłodły 1 Kuśmierz zerwał 
stosunek. 

Poppa, która zaszła w ciąię, doprowa
dzon do ostateczności drwinami kochanka 
oblała go kwasem karbolowym, tak że K. 
stracił prawe oko, oraz odnió!ł silne popa· 
rzenia całej twarii;y. 

Kalendarzyk„ 
-o

Dzi• Filipa. i Ner. 
Jutro Bedy W. D. K. 
lml'l>na ałowiańskie1 dzi6 Wifjcyml· 

ra jutro Rustawa. 
. W schód słońca o I"· 3 m. 52. 

Zachód „ „ 8 • 3. 
Długość dnia „ 16 " 11. 

Stan pogody.-Podług obserw11.cji opty
ka F. Rittera, ul. Piotrkowska Ji 85, 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 12• ciepła 

Połudn. o g. 12. 180 • 
• • W czo raj o g. 8 w. 140 

Mini~um 12• ciepła. BARO· 765 n~jni~ej. -
Maximum 180 „ METR: naJwyzeJ -

Kinematografy. Odeon, Casino. Oaz", 
The Bio Express, Optique Pansienne. 

N owe interesuj11:ce pro~ramy. 
Bibljoteka Stebelskiob. (Mikołajew

ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do .8-ej 
wieczorem, w niedziele i iiwiqta od 1-eJ do 
3-ei pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedz:a11• 

(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po poł. d~ 
LO wiecz., a w nied ziele i święta od godz. lo-eJ 
rano do godz. 10-ej wiocz. 

Muzeum nauki i eztuki. (Piotrkow-
11ka nr 91), na czns wystawy ntychów otwarte 
od godziqy 10-ej do 10-ej wiecz. 

KRONIKA. 
Uroczyetości kaś6ielne. 

Wczoraj, jako w niedzielę oktawy Bo
żego Ciała odbyły się uroczyste nabożeń
stwa oraz procesje do ołtarzy, a miano
wicie: 

Rano o godz. 11 wyruszyły procesje 
z kościołów: Sw. Stanisława Kostki oraz 
Sw, Józefa, gdzie celebrował sumę ks. 
Jan Albrecht, proboszcz par. Widzew, pro
cqsja udała się do ustawionych ołtarzy 
przez ulice: Ogrodową i Nowomiejską do 
Nowego Rynku, następnie Konstantyno·,,.-. 
ską do Długiej i z powrotem Ogrodowi\ 
do kościoła. 

W kośCiele Sw. Stanisława Kostki ce
lebrował nabożeństwo ks. Szmidel, proce
sja zaś udała się ulic!\ Piotrkowską do 
Czerwonej, Czerwoną. Wólczańską, Planową 
i Piotrkowską z powrotem do kościoła.. 

Po południu o ~odz. ~ ks. Gniazdow· 
ski, kanonik parafji N. M~rji Panny cele
brował uroczyąta uabożeńeiwo w kościele 
Sw. Kazimierza na Widzewie, poczem 
procesja udała się przez ulice Kunitzera, 
Rokicińską i Szpitalną. 

Procesja z kościoła Sw. Anny odbę
dzie się w przyszły czwartek o godzinie 
wpół do siódmej. Ołtarze będą ustawione 
na ulicach Skierniewickiej, Przędzalnianej 
i Emilji. 

W pro:iesjach, przy pięknej pogoqzie 
ucze~tniczyły tłumy pobożnych. (d) 

11inieter komunikacji w Łodzi. 

Mini1ter Rucbłow przybył do Łodzi w 
sobotę pociągiem kaliskim o godz. 1 m. 
4:5 po południu. 

Minlstrowi towarzyszyli naczelnik dro
gi żel. warsz. włed.. p. Pauker, naczelnik 
drogi nadwiślańskiej, generał major Hes
se oraz kilku wyżnych urzędników mi· 
niaterjalnych. 

Na dworcu przyjmowaU minh!tra: pre· 
•ydent Pieńkowski, policmajater Gruzi· 
now i naczelnik iandarmerji Leonto· 
hl. 

s . 

Minister saprosił do wagonu prezy
denta miasta, z Uórym czas jakiś rosma· 
wiał, poczem wysze~ł. na eeron i przywi
tał się z przed1taw1c1elam1 wł~dz. 

Następnie minister udał się samocho
dem do Zgierza, skąd powrócił do Petera· 
burga. 

Powrót deputacji. 
Deputacja miejska, która z prezydtintem 

na czele udała sit do genurał-gubernatora 

wars1awskiego z projektami kanalisacji i ia· 
nych robót miejskich, doznała przychylnego 
przyjęcia, gdyż generał-gubernator obiecał 
przedstawić i poprzeó w1Zystkie projekty w 
Petersburgu. 
W sprawie kanalizacji i wodociągów. 

W sobotę o godzinie 11-ej rauo w ma• 
gistrat;iie łódzkim odbyło ei~ pod przewodnie· 
twem prezydent11 posiedzenie, z udziałem in· 
iynierów miejskich i pp. Siegler'a i Laine'a, 
przedstawicieli znanego Tow. budowy kanali
zacji i wodoci!łgów w Peteraburgu, w spra
wie porozumienia się co do budowy i sfi. 
nansowania projektu kanalizacji i wodoci~gów 
w Łodzi. 

Kapitaliści oglądali opracowane przes 
inżyniera W. Lindlfjya plany, a informacji 
udzielali inłynierowie pp. Referowski i H. 
Bzow1ki. 

Dochód z dni• kwiatka. 

Dzień i..wiatka urzlldzony na rzecz .Gnia· 
1da• puynióał 5,500 rb. dochodu. 

Z „Przyszłoiiciu. 
W niedzielą po południu odbyło się ty

godniowe zebranie członków łódzkiego od
d1iału Tow. abstynentów „Przyszłość", pod 
przewodnictwem prHesa dr. S. Skalskiego. 

Odczytano list p. Webera z Lubartowa, 
w sprawie otwarcia oddziału Tow. we wsi 
Kamionka, guo. Lubelskiej. 

Tow. krajoznawcze wyraziło zgod~ na 
urządzenie wsp6lnych wyoieozek s członkami 
tow .• Przyszłosć•. 

Opracowano liuo członków, sprąwozda• 
nie kasowe i t. p., które wysłane bodą na 
walne zebranie delegatów oddziałów .Przy• 
szłośoi • .tlapowiedz1ane na dzień 1 czerwca r. 
b. Wybrauo również delegatów na sjazd. 

Wobec przypadającego w roku przy11z· 
łym 10.Jecia istnienia "Przy!złoici• oddział 
łódzki złoży walnemu zebraniu wniosek pod· 
jęcia wydawnictwa jubileuszowego. 

W k11ńou odczytano referat p. Wł. Ska
wronjeka p. t .• Do tych, co to prawie nio 
nie piją•. 

Z tow. wzajemnego kredrtu. 
W lokalu pierwszego łódzkiego tow. wz. 

kr. przy ul. Piotrkowskiej M 4:3 odbyła •iQ 
wczoraj wspólna narada dyrektorów i dela· 
gatów tow11rzyatw wzajemnego kredytu, dzia· 
łających w Łodzi i w gub. piotrkowakiej. 

Przedmiotem narad była sprawa U· 

działu w ogóluym wszecbrosyjskim zjeździe, 
który ma się odbyć w d. 7 czerwca, oraz sto• 
suuek do Centralnego Banku współdzielczego 
w. Petersburgu. 

Zebrani uznali za rzecz niezbędną, by de 
Rady Banku powołany został przynajmniej 
jedeń delegat z Królestwa. 

Ze schroniska dla nauczycielek. 

Komitet schroniska dla nauczycielek 
podaje do powszechnej . wiadomości, iż w 
ciągu zaledwie roku istnienia tej instytu~ 
zdołał zebrać kapitał w sumie 3,411 rb. 
53 kop. na budowę schroniska. 

Liczba czlonków, płacących ekładkt 
w ilości 6 rb. rocznie, wynosi 100 oaóh. 
Składki czlonkowskie słuzą tymczasowo )&• 

ko zapomoga dla nauczy Jielek, niezdolnych 
do pracy. Zgłosiło się ich dużo, lecz tyl
ko kilka korzysta z zapomogi, gdyż nie
stety, skromne środki nie pozwalają jeszcze 
na rozwinięcie szerszej dzialalności. 

Wobec tego zarząd schroniska lWra· 
ca się z serdeczną prośbą do wsiystkich 
osób, które uznają potrzebę tej instytucji, 
aby według sił i możności zechciały jlł 
poprzeć i przyczynić ei~ do szybkiego jej 
rozwoju. 

Sposolmość do zbierania mniejszych 
lub większych sum nadarza się nieraz, be,dś 
z racji uroczystości rodzinnych, bądź te.ż 
przedstawień amatorskich lub zabaw szkol
nych, ·albo też składania ofiar miast wizyt 
noworocznych i t. p. 

Komitetowi chodzi przedewszystkiem 
o powiększenie liczby członków, więc zw~a
ca. się jeszcze raz do wszystkich przełozo
nych i nauczycielek, aby zechciały poprzeć 
nasze usiłowania. z,•łaszcza młode nau
czycielki powinny zapisywać siQ w poczet 
członkiń, albowiem może i one bQdą zmu· 
szone zapukać do wrót schroni!Jka. 

Składka rocżna w kwocie 6 rubli w 
ciągu 15 lat, a więc niespełna rubli 100, 
odp~dzi od nich widmo starości wezabez„ 
pieczonej. . 

Komitet wyraża nadsieję, że tych kil· 
ka słów znajdzie oddźwięk w sercach wszy
stkich, którzy uznają potrzeb~ 1chroniska 
dis nauczycielek. 



4. 

Ka.neelarja schroniska znajduje si~ w 
lokalu szkolnym, Ewangelicka 9. 

Poł.ezenie ocltronek. 
Na MN>raniu czloaków iow-arzystw: Tow. 

opieki nad sierota.mi i J>rzytułku im. p. Ki
perowej omawiano apraw11 połl\ezenia tych 
dwu ill5łytaeji. 

Zebraui uchwalili nast~pujllee wnioski 
zarządu: 

1) Upowa!uić za.rząd do przekroczenia 
budietu sm ost~tnie irzy miesi!\Ce r. b. z ra
cji powiększenia wydatków przei1 połączenie 
11ię T(}W. 

2) Postanowle4o zbierać ófiary na urzą• 
dzenie wewu~trzae nowego domu sierot przy 
ul. Północnej, ofiarowauego prze:ri p. Hirsz· 
bergową, ~jęld której nastąpiło połączenie 
si~ instytucji. 

Oba p&łączone r 'fi>w. będą nosić nazwę 
• Tow. opieki nad 11ie1·oh•mi •. Koszta nrzą· 
dzenia wewnętrznego wyniosą około 15,000 
rubli. 

Przeprowadzone na zebraniu wybory da· 
ły wyniki na!tępujące: do zarządu weszli pp. 
Abrnmsonowa, dr. Abrotin, Bibergalowa, Brom· 
berg, Budzyner, Chazin, inż. DylJon, dr. Gu· 
tentag, Hilsbergowa, Z. Hirszbergowa, Kau· 
f1nnnowa, Ktpe1·owa, Kiecka, Krawetzowa, 
adw, Ad. Kon, Kowalewska, J. Konowa, Le· 

• wentan, Lichtenstein, in~. Margulies, dr, Ma
sslanka, Openheimowa, d·wu Papierna, Po
znańska, dr. Rotszpan, Sipiro, Tu.ub, Wa
ksowa, dr. Weilberg, dyr. Wilczyński, Izydor 
Zand. 

Do komisji rewi1yjnej: M. Lanterbacb, 
Z. Kaufman, A. Goldkrant. 
Budowa sali Reeur•y rzemieślniczej. 

Za!'Ząd Resursy rzemieślniczej rozesłał 
zapyttmia do kilku firm budowlanych, czyby 
zechciały podjąć się budowy sali dla Resursy 
rzemieśluiezej. Roboty mają być roipoczęta 
; 1v ykouozone w r. b. 

Strajki tkzczów zarobnych. 
Sród tkaczów zarobnych. w gałęzi chu

atek wełnlanych, zauważyć się caje wrzenie 
i ruch strajkowy z poworlu nizkiej pł!\cy. 

Zastrajkowało około 100 tkaczy H. 
W ein bergera, Piotrkowska 9, ża.daj-ąc 20 pro o. 
p dwyiki Jonu, 

W fabryee Reissa, Nowo-Cegielniana 
nr. 3, zastrajkow!Lli łonwebrsy i stali rob(lt
nicy, w liczbie 200, żądając podwyżki płacy 
o 20 proc. 

Nadto strajkują robotnicy jes~cze w 7 
fabrykach chustek.-

Związek zawodowy snuwaczy. 
(d) Wczoraj wię.zorem w lokalu klubu 

rzemieślniczeg9, Wólczańska 23 odbyło si~ 
org!rnizacyjtJe zebranie n.owopowstającego 
związku zawodowego stłuwaczy. 

Zagaił posiedzenie p. Rosenbaum, prze• 
wodnic;i;ył p. Weiuszte!n, asesorami byli pp. 
B'Ht>aum, Sznpirki A. Dunkelmaa, pióro trzy· 
mał B. Chełmi~kł. 

Po odczytaaiu punktów ustawy powo· 
hno do życia komisję; złożoną z 5 osób, 
dla opracowaJia z.miany i zalegalizowania 
tntawy. Do komisji W-$Złi pp. Chełmiń~ki, 
Waldman.1 Rosenh-Mim, Jed\.\'ab i Hlllperin. 

Ze Staw. Zwołeaników godziwycb 
rezrywek. 

Dnia 1 cze-rwoo r. b. w ogrodzie Stow. 
•Wólka• przy ul. Wi~ewskiej Ni 187, Stnw. 
1wol. godz rozrywek ursl\dza zabawę ogrodo· 
wą połącl'loną a 11ie11pedzi1rnkami, 

Organizatorzy dokładAjq. starań by ueze· 
slr.ikom dać możuość SMdzenła w sympatycz
nym ogrodzie kilku wesołych i przyjemnych 
chwil. 

Pou!\tek zabawy o godz. 2-ej po połu· 
dniu. W razie niepogody zabawa odłożona 
&4;stanie do następnej ni~dzieli. 

Z Tow; tokarzy. 
Zgromadzenie czeladników tokarskich od· 

będzie ii\! dnia I-go en·rwca r. ~. w lub.lu 
własnym przy ul. Audrwja nr. 44 o godz. 
8-ej po poł. 

Pożar w kolonjach letnich. 
W niedzielę rano miała wyjechać do 

Krzyżówki, pvd .Jędrzejowem, pforwsza par
tja dzieci, przyjętyeb pod opiekę Towarz. 
kolonji Jetaieh wy7.n. mojżeszowego w li
ezbie 120. 

Tymezas&m w sobotę Mdeszła do 
Łodzi wiadomość, że zabudowauia kolonji 
spłonęły. 

Pożar wybuchnął o godz. 11 zrana 
w piątek w mieszkaniu stróża, wskutek nie· 
ostrożnego obchodzenia 11ię z ogniem. 

Płomienie ogarnęły mieszkanie stróżR, 
pralnię i inne zabudowania gospodarcze. 
Na r at unek przybyła straż ogniowa ochot
nicza za Rzgowa. 

Straty, nie pokryte ubezpieczeniem 
rząd o wem, wynoszą około 1000 rubli. 

Wyj azd dzieci odłożouy został na 
cz as nieokreślony. 

aa.ooo aresztowa raych, 
(d) W Łodzi, ornz na przedmieśculch 

łód z ki!!b, w prz<:lciągu pierwszych 4 mies. 

roku bieżącego policja łód:aka aresztowała 
10.008 os6b, w tem w ręee &pra-wiedliwoś· 
ci dostało się 18 bandytów B nabójeów, a 
włamywaczy kae ogniotrwałych. 

Resztę aree.ztowanycb 1lanowią DO• 
_ łowcy, pa1erzy. suteDer:ty, włóc:aędzy, zło
dzieje, oszuści karciaai i aresztowani przy. 
padkowo. 

Echa zallói•twa azp1._., 
Trzeci wydział uruy p11>trkow1lliea:o 

11\dU okręgowego rozpatrywał spnwt robo· 
toika fabryki .La Cz~11toch0Yienne" 24·le· 
tniego Leon1' Wintera, oskarżonego o 1abój
etwo robotnika BQlesława Pietrzaka, podej
rzanego o s<&piegostwo. 

Zabójstwo dokonane zostało 27 c1~rwua 
1907 r. 

Swiaclek w sprawie powyżazeJ, znauy 
prowokator Su!Jea-tillr, zeznał iż sprawcami -
mordu Wintera hyło 2 członków bojówki 
P. P. S. i ci zostali po niejakim czasie przez 
niego, Sukiennika, zabici, Wobec czego Win
tera uwolniono. (d) 

Mord, 
(d) Onegd-aj o iiod:e. 11 wiecwrem do 

4 cyrkułu policyjnego przybyła służąca He
lena Gliksman i o~wi11dczyla, iż podczas 
spacem w lesie konsiantynowskim napadło 
na nią i na jej towarzysza, Lsjzora Gołębia 
kilku rabusiów, którzy zaż!\dali wydania 
pieniędzy. 

Spotkawszy eię z odmową napastnicy 
zadali towarzyszowi Gliksmanówny kilka 
ran nvżami, poczem zbiegli zostawiając 
rannego, który zmarł niebawem. 

Polir.ja zastała tylko trupa za.mordo· 
wanego C'lłowieka, który liczył około lat 
l 9·tll. 

Zabójczyni wła•nego dzh11cka. 
W piątek w Piotrkowskim sądzie okrę· 

gowym rozpati·ywaną była sprawa. krymi
nalna Frnnciszki Lewandowskiej, oskarżo· 
nej o dzieciobójstwo. 

· Lewandows,ka była nies1częśliwą w 
pożyciu z mężem pijakiem, który nie da· 
wał nic na utrzymanie, wobec czego L. 
udała się do służ.by w Łodzi. 

Otrzymawszy miejsce, Lewandowska 
zawi1p;»ła z ehJebodawc:\ sto-sunek miłosny, 
którego owoeem 'Dyło dziecko. Wówczas 
L. udała się na strych, gdzie dziecko za· 
morrtowała. 

81\d skazał wyrodną matkę na pozba· 
wienie wszy11tkich praw i przywilejów, oraz 
12 lat katorgi. (d) 

- Usiłowane otrucie. 
Slu~arz Bogusław Tom, zamieszkały na 

Bałutae:h, usiłował si~ otruć karbolem. 
W bezuadziejuym stauie odwieziono go 

do szpitala Poznańskich. 

- Brak należytego nadzoru nad 
dziećmi. 

Dwuletni Markus Herszkowicz, syn kraw· 
ca, wypadł :Il okna l·go piotra na. bruk i oka· 
leczył twarz i główkę. 

- Kazimierz Grnszczyński, lat 6, ude
rzony przez towarzysza kamieniem, odniósł 
rany czofa. 

- Sześcioletnia Marja Wojtczak, zra· 
niona została w czoło szybą, spadaj11cl\ z Il 
pifi!tl"8. 

- Przy pracy. 
Ci.dla. Bogusław Perle uderzony przy 

robocie rulouem papy dachowej, spadającej 
z rusztowania odniósł lżejsze okaleczenie 
głowy. 

- Robotnik fabryki Abla, Jl\n Klam
kiewicz, poehwycony przez traosmisjQ uległ 
zgruchotaniu li!wsj ręki i przedramienia. 

Odwieziono go do azpitala Czerwonego 
Krzyża. 

- Pogryzieni przez paa. 
Perla Pejsowic111, d wulemia córka szew· 

ca została pogry:o;iona przez psa. 
Podobnemu wypadkowi uległ tkacz Ja.n 

Kospodarz z ul. Beuedy!Ua. 

Telegramy. 
(Tlegra-rny agencji Wat z dnia 25 maja). 

Sprawa szpiegowska. 
LWOW. - R<>Zprnwa przeciw pułkow

nikowi Jacewiczowi, oskarż<>nernu o szpie
gostwo. odbył\<\ ll!1ę przy dnwiaeh zam· 
kniętych. Os.karżtmy oświad~zył, że jest 
Jitwinem i z~D1'Wał po pmsku. Przyzn ał 
się w zupełnOłici do tego, że bJł wysłany 
do Galicji, z3p,rzecZ11. ~duak, jakoby !>Zpic· 

gował, podawał bowiem tyłto wiadomości 
z właao.j obaerwaeji, jako wojskowy, zna 
li'I bowiem na rzeezaeh wojuowych. 

Trybunał Bkaaał go na -i i pół roku 
więzienia, oooatrzonego potłeDl i wyda· 
lenie z gra-nic pańci-wa po odaiedzeniu 
kary. 

01k.arżouy qłolil odwoł-anie co do 
wysokiego wymłaru kary. 

Odwiełl&iDJ' ..... archów. 
WIEDEN, - „Neue freie Presse• po• 

twierdza dawniejszą wiadomość, że ceaar.z 
Wiłbelm przybędzie w jeałeni na polowa· 
nie do jednego z majątków, należących do 
następcy tronu, a.re. Franciezka Ferdy· 
ll!'nda, poczem odwiedzi cęs. w Schoen· 
brunnie. 

Stra•ana zemsta. 
BUDAPESZT. - W Macso kandydat 

na sędziego Todoreszk, który przepadł 
przy wyb<>rach, rozgoryczony, wynajął słu· 
żącego DurabaBCza za l-0 kl:łron, aby zabit 
sędziego Ja.na Buzdugana. 

Służący zakradł się w nocy do miesz· 
kania Buzdugana i podłożył mu pod głowę 
patron dynamitowy, którego lont zapalił. 
Patron rozerwał ciało Bu~dnga11a. 

Służący t~ge astataiego, który ait 
obudził, rozpozn.ał ucieka,iącego mordercę. 
Uwięziono go wraz z TO-doreszkiem. 

Zjazd monarchów. 
BERLIN. - Urgędowa .Norddeutsche 

allgemeine Ztg. •, mówiąc o zjeździe mo· 
narchóv; stwierdza, ie pomimo pokojo· 
wego cha!"1lktem tego zjazdu, charakter 
ogólny wskazuje na powszechny kierunek, 
zmierzający do utrzymania pokoju. Mocar
stwa dokłada.ją ws21e.lk:icb sił, aby preli· 
mi ttarja pokoju zostały w jak najbliższym 
czasie podpisane. 

r'ożar na w~awie. 

GAN DA W A. Daiaiaj po południu wy· 
buchnfłł p'1żar aa wyatawi• :powazechnej. W 
oddziale indyjskim spło~ły iwiątynie bud· 
dyjskie, Poiar trwe.. Straty olbraymie. 

Zdrewie Papieża. 

RZYM. Papież celebrował dziś poru 
pierwszy od CZ!ttllt wyzdrowienia przy m@zy, 
co dowodzi zupełlłego przyjścia do zdrowia. 

200,000 manifeatantów. 
PARYŻ. W Gervais p-0d Paryżem od· 

była si~ wielka m&1i•tet!taeja soej-alis-tów prze· 
ciwko 3 letniej służbie wojskowej. 

W&i-ęło w niej udział przeszło 200,000 
ludzi. Spokoju nigdlilie nie zakłócono. 

Ostatnie telegramy. 
Telegramy specjalne „Gazety 

Lódzkiej") 
Bułgarzy a grecy. 

LONDYN .• Daily Telegraph" donosi, że 

ostatnie walki pomiędzy bułgarami i gre'L.a· 
mi pod N!gritą przybrały budzo wielki"e roz
miary. 

Po !tronie greków walMyło 80,000 zol· 
nierzy, siły bułgfl·ów były jeszcze większe. 
Bułgarzy zaatakowali um~cnione pC1zycja gre· 
ckie, które juz od szekiu miesiQcy znajdo
wały się w reku greków. 

Pozycje greekis pod Nigritl\ miały wiei· 
ką donioał..iść etrat.egiczną, ja.ko łańcuch o
bronny Salonik. Po krwawej walee bułgarzy' 
zmusili greków do ucieczki. 

Nr. 117. 

Dsienniki aerbakie, oIHwiajłlU łe wyd•
rsenia, łwierd~, ie Bałgfl!l\ła n~w zała
twi Bit .1 Greeją, a ptłem w~ ei" de 
8erbji. 

Podejll'zane manewr„. 
PA.RYŻ. Minieterjum wopy wyznaczy. 

ło. na dziea 27 i 28 maja wieffde mane'' ry 
z t>tbiałem re21erwistów, Manewry C>dbęd1t 

lit w pobliżu granicy niemł~iej. 
I tam llaojłcot, 

MEKSYK. W całym Meksyku przepro· 
wad-sany jeiJt leiały bejkot towarów, pocbo
dst\eych z Ameryki Półttocnaj. 

Prewizja wojenna Altgłji. 
LONDYN. "Daily Exproos" denoai 

1 Konstantynopola, iż Turcja odstąpiła o.sta
tecznie Anglji wys~ Cypr, która faktycznie 
juŻ od roku 1878 jest w posia.dlłtłiu A1tglji. 

Podczas kOłlgresu berlińskiego stanął taj.By 
układ pomiędzy Turcją i Angłją, na mocy 
którego, Wllllmhu1 z-a to Auglja a.agwarantowa· 
ła Turcji ntr.tymaniu posiadrośei aajatyeki:!h. 
Dotychczas wyspa ta znajdowała si~ nominał· 
n-ie pod władzą Turcji. 

Turoi• a Krupp, 
BERLIN. DAienniki dłliaiejsze dono·aZ4, 

że Turcja Zllmówila w zakładaelt Knappil ma· 
terjalów wojenn,>ch, przeważruearmat za SiHllfl 
200,000,000 franków. 

Szczodry 11aiłjaner. 
BERLIN. Dzisieja;;;! ,L1Jbl An21eiger• 

donosi z Odesy, iż miljoulftt· rosyjaki Padttsld 
ofiarował cesarz.owi Wilh-alllliłWi z okazji 2i 
letniego jubileim:u jago pafl.Owuia 500,000 
marek na cele dobroczynne. 

Szca:egóły o pożarze wystawy. 
BRUKSELA. O pożarze na wystawie 

wszechświatowej w Gan1iawie nadchom~ 
szczegóły następujące: 

Pożar wy buchnął o g. ł po połudrtło 

w restaura-cji wyatawowej, wyłrndowanej z 
drzew•. Budynek rest'l4uracyjny sphnął 
doszczętnie w ciągu har'it~ ~kiego cza
su. Ogień pneniósł się na sitMa;dni budy
nek, pawilGn indyłski, uwłerający praw• 
dziwe skarby sztuki wschodniej. 

Ten pawilon również spłonął dosz,c~ 
tnie. Przedmioty zawarte \\' tym palftło. 

nie były ta.k niezmiernie warto.ściowe, te 
nawet w przybliżeniu nie można obliczy'Ć 

strat, w każdym jedna-k rn«ie wynos~ą one 
eonajmniej kilkadziesiąt miłfon6w franków. 

Zagrożony był również _poważnie pa
wilon angielski i tylko aadfll<!zkim wysił'" 
kom straży należy za w,dzi-ęe.za.ć, ie ni8 
uległ zagładzie. Akcja ratunkowa ·była pro
wadz(}na znakomicie i wywołała xaeb wyi 
licznie zgromadzonej publiczności. 

Oprócz straży ogniowej z mi~ i ca-l 
łej okoU.cy, w akcji ratnnkowej brały także ' 

udzi11ł dwa pułki piech.ty. Z powodu niG· 
dzieli, place i pawilony wystawowe były 1 

pnepełaione, pomimo to obeszlo Bil} bez' 
,paniki. 

Wzbogacić się 

mote każdy w najkrótszym cus~ żą~cie 
natydnni-ast szczegóły bezpłatnie. War
szawa, growna skrzynka pocztowa aos. 

L:-L·~·~~L:.~C~~EE~'&;$~~~~~.CE.CL:E•Ed;;„~~-c:-""'"~~ ....... ""'·""'""''' ~""'" !.._..E~ ·""°~""''""i:"" ·~"""'-...;.·ę'' 

~ Tame leltJe buchalterJI IJOd(oóJDeJ I bON5PDD· ~ 
~ dencJI hand1

8Mft
1• I w łDWGj ~ 

W -Długoletni buchJ1ter-k0respond-ent akcyjnego lowarzy- ~ 
\Ol stwa w mie1"scu udzie-ła lekcJ"i buchalter-ii n<ldwój'ne1· i kores- ~, m 'J ~~ ~ 

~ pondencji handlowej w językach: polskim, rosyjskim,· niemiec- ~ 
~I kim i francuskim. Adres: Dzielna Xit 34 m. 7 (front m p.) tł\ 
\fi zastać mo~na od 9-11 wie{;3. · ~ 

~ Dla niezamożnych znaczne ustępstwa. i 
\til 175-4-2 , 

~Al~~~~~~~~:,: : IM"~~: ~~~,,.~~~~ 

łłUłmL17 
tel. 44-~ 

PGlflf!I- kajety, brul
DmLu. jony, btnczłci, 

notesy i t. p. 
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Krółew~ka WJiołOU 

- Dosyć dawno-odpowiedziała i wi
dae było po niej, że st.ara się liezyć.-Do· 
syć dawno - powtórzyła i zaraz d.odala: 
przeżyłam dufo, dolwiadcżyłam wiele, tak, 
że co do dnia nie pamiętam. Ale było to 
krótko po do~rodziejstwie - po tern dobro· 
dziejstwie, które było moim udziałem. 

- Dobrodziejatwie?„.-zapytał Klaus 
Henryk. 

POWIEŚĆ. 
- A właśnie-odpowiedziała głosem 

stanowczym i jakby trochę p-0draźnionym. 
-Kiedy doświadczeń bylo za dużo i gdy 

'l'lumaczył a niemieckiego K. HOWORKO. łuk napięty byłby musiał pęknąć, że tak 

i zmuszają mnie do przyglądawia siQ ieh 
wsżetecznym gębom. Oto powód, dla któ
rego proszę mnie nazywać poprosta pani!l 
Meier-dodała szeptem, prżyczem ręką dot· 
knęła ramienia Klausa Henryka. - Beiany 
mają, uszy i dlatego gtanowezo jest konie
e211em abym· zachowała incognito, broniące 
mnie przed napastowaniem tyeh występ
nych tworów. Nieprawdaż, że pan przy
chyli się do .oojej prośby? Niech pan to 
weźmie jako żart. .. jako zabawk~. która ni· 
komu krzywdy nie robi... C:zemu nie1 ..• 

nienawiś~ do Klauta Henryka przemknQło 
przez jej oblicze. Jednoe2eśnie twarz jej 
zabarwiła ei~ w dziwny sposób, podczas 
bowiem gdy jeden p<iliczek si~ zaozerwie· 
nil, drugi przybladł. Ze spuszezonemi po
wiekami rzekła: 

- Od ti-zech lat jestem w domu pana 
Spoelmanna, królewska wy:sokości. 

W tej chwili Perceval zerwał się na 
równe nogi. Kręcąc sill i podskakując biegł 
na spotkanie swojej pani - lmma Spoel· 
manu weszła wlaśnie. Wolnym ruchem 
pies podniósł się na udnich łapach i wita
jąc panią, oparł się przedniemi o jej pierś. 
W pozycji tej przypoininoł bardzo żywo 
zwierzę, jakie słę widuje na tarczach her· 
bewych. 

Zamilkła. 

powiem, przyszło owo dobrodziejstwo. Pan 
jesteś taki młody-eiągnęła dalej, zapomi

- Jakie mi przyłrro!.-zawołał Klane naj:ic przez opieszałość dodać jego ~ytuł 
Henryk szczerze. Operacja to rzecz O· taki nieś.wiadomy w sprawach niegodzi· 
kropna. wości i nędzy lwiata, że nie potrafisz iO· 

O, tak - odpowiedziała hrabina, · bie wyobrazić wiele m~ialam wycierpieć 
spoglądając w nieokreślonym kierunku. - i znieść. W Ameryce mialam proces, na 
Ale bywają w życiu rzeczy okropniejsze- którym musiało się pojawić bardzo wielu 
dużo j~~t rzeczy, daleko okropniejszych od gene1 al ów. Wyizły na jaw takie rzeczy, 
operaCJl. którym mój humor sprostać nie zdołał. 

- Niewątpliwie-rzekł Klaus Henryk. Musiałam oczyszczać wszystkie koszary a i 

Klaus Henryk siedziat prosto i szty· 
wno przed hrabiną i przyglądał się jej. Za
nim opuścił proste pokoje swego zamku, 
kazał się swemu kamerdynerowi Neuman
nowi ubrać i uczesać jaknajstaranniej, tak 
jak tego wymagało stanowisko jego osoby, 
wystawionej zawsze i wsz~dzie na widok 
publiczny. Przedział jego włosów był te· 
dy równi uteńki l\ cała głowa była wycze
sana tak starannie, że ani jeden wlosek nie 
wymykał się niesfornie. 

Imma była ubrana cudownie: jej su
knia domowa z surowego jedwabiu kolom 
cegły miała szerokie obwisle rękawy a sta· 
nik miał na piersi ciężkie zlote wyszywa· 
nia. Na perło1\·ym łańcuszku spoczywał 
na jej piersi drogi lrarnień w ks.?lałcie jaj
ka a skóra piersi miała barwę przydy· 
mionej pianki morskiej. Jej czarne włosy 
z sinawym odcieniem, rozczesane s boku i 
związane w prosty węzeł, zdradl'lały skłon· 
ność opadania na czoło w gładkich; pros
tych pasmach. Sciskajlłc la!;zącego się do 
niej psa swojemi drohnemi, dziecięeemi r~
koma, mówiła doń pieszczotliwie: 

-Bardzo wierzę. ~ k nie udało mi aię powypędzać z nich 
Nieokreślone napomknienie hrabiny ws2yst~ich niegodziwych k~biet: Poc~o· 

otywilo i pobudziło bardzo jego wyobra- wały się one po szafach, ni-ektore z nich 
źnię. nawet pod _podlogi i tem ~ię dzieje, że nie 

Ona zaś spoglądała nań z boku a na p~zestaJą się one .zn~cac n~dern~ą nad 
twarzy jej osiadł wyraz lekceważenia.' Po- mia~ę.h Usun,~~a bymBs1ę nd~~y cbmdiabst ddo 
tern oczy jej zabłądzily znowu nie wiedząc s~oJc zam.-.ow w. urguu Jl, g y y _o 
gdzie a na ustach wykwitl ten, znaoy już mch przez dzmra~e ~frzecby deszcz. nie 

Jego mundur z wys{)kim sztywnym 
kołnierzem ulatwial mu trzymanie się pro
sto a majorskie akselbanty zdawały się pod· 
trzymywać wązkie jego ramionl\ w pozycji 
równej, żołnierskiej. 

księciu uśmiech nieo.kreślon któr t k padał. O tern w1~dz1a~ Sp?elmann 1 dl~-
dziwnie' ~ociągał. y, Y a tego. bardz~ bylo p1ękme z ;ego strony, ze 

Siedział tedy sztywno z rękoma na 
rękojeści szabli, przyczem prawa przykry· 
wała lewą a na twarzy jego widniało znu· 
żenie spowodowane ni6rzeczowością, suro· 
wością i samotncrścią jego tycia. Pomimo 
to spoglą,dal na hrabinę wzrokiem uprzej
mym, jasnym i skupionym. 

- Dzień dobry ci, ·dzień dobry, mój 
przyjacielu. Cóż za spotkanie! Btęsknilii· 
my się do aiebie i znosiliśmy oboje męki 
rozstania. No, idź już, piesku, idż. 

(d. c, n.). 

. . przy}ął mnre tymczaaem do swego domu, 
o.dczuł po_trzebę pod1ęc1a rozmowy na gdzie mam za jedyne zadanie ostrzegać 

nowo i zapytał. całkiem nieświadomą Immę przed światem. 
, - Czy pani już dawno bawi w domu Tylko te zdrowie moje ciorpi tlkutkiem te-

panstwa Spoelmann, hrabino? go, iż te baby nocą &iadają na mojej piersi 
Grly zamilkła, twarz jej przybrała 

wyraz otrzeźwienia i smutku i coś jakby ~~ 

M 4175 

Dyre~[ja Iowanntwa Kredytuweua m. toaii 
Obwieszczenie. 

. Dyrekcja. Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi poda
Je do publicznej .~dom~ści, że w dniu 22 Maja 14 czer· 
wca. r. b. o godzrn1e 10-eJ rano odbędzie się w sali posie
dzen, w domu Towarzystwa, losowanie do umorzenia li
stów zastawo. ser IV, V, VI i VIl na ogólną sumę rb. 484600. 

Łódź, d. 24 Maj a 1913 r. 
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All~ M JAłłA MAifJKI I 

~ nakładem wydawnictwa t";a 
re.I nGAZETY ŁÓDZKIEJ• ·~ 

ID . Wymdł • d'uku album Jana Malejki, r•wi•- CD 
ra1ący 30 reprodukcji celntejazych ob.ra.zów wraz se rn 
stosownem objaśnieniem. ~ 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- ł'n 
ne pr&mjum dla prenumeratorów „Jutrz.euki", li:tórsy ~ 
opłacili ca.łoroczn~ iprenumeratę za „.lułrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Pr.zejaid Nr, 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla PI!BBllleiaf Of ÓW „6al!lY tó4zki!i" tń. 1. 

T 
1910 r. 1442-ó-1 

A. T. FILWPIJ\ru-L~n-s. Rniten 
1M 

1792 

jest naduvyezajnym 
środkiem leczącym bar
dzo prędko i skute
cznie 

EGZEMĘ, 
Liszaje, Wysypki, Pr1szcze, O· 

par:enia i t.. P• 
Suędzenie i bt11 przechodzą. na

tychmiast. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo· 

staje nadal 
S. Petersburg, Kazańska 26 w 

bel-etażu 
i żadnych inuych oddziałów niema. 
Wysyła. si42 za. za.Ucżeniem pocztowem, 

stosownie do taryfy pocztcwej. 
W sprz11daży znajduje się doskonałe 
mydło ~Lain•, akutecznie usuwa.ją.ce 
wady skórne, cena kawałka. kop. 75, 
pół tuzina Rnb. 4. - Puder hygieni
czny ,Lain" pudełko Rb. 1. - Krem 
de twarzy „Lain• słoik Rb. 2.- Zbiór 
zi<H do użycia wewn~tr:i:nego cena 
:Rb. 1.50,-Znak handlowy za twierdzo· 
ny jest przez r~tl :ra >ii 179'3, bez któ
rego .Ll\in" jest falsyfikatem. - Po
wyżs?:e preparaty dostać można. w ap
tekach i &kładach apteczn. Wył~ezni 
.reprezentanci na Królestwo Polskie 

i Litwę 
L. i S. Sander, Warszawa, Pl. Św. 

Aleksandra l3, tel. 161-43. 

Korzystajcie z okazji! 
Wielki. wybór pięknych alpagowych 

marynarek bnjecznie tanio. 
Piotrkowaka nr. 128 m, li. 

Bezwarunkowo -
ó lat mo7.11a nosić ubranie ze „Skóry 
B.llgielskiej„ łoki" ć Qd 40 kop. Posia
da.my gotowe spodaie. Piotrkowska 

M 120 m. 13 • 
• 1409-3-3 

Piękną 
płeć można mieć PO zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
O(.ialeoiźnie, pryszczom, wągrom 
liszajom. Krem ten w krótkimi 
C' zasie doprowadza płeć do śnież. 
n.ej białości. Cena .za słoik 50 Ir. 
i 75 kop. W celu uniknięcia ~na
śladownictwa apr·zedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Br. 54 i Kenstantynow• 
ska 75. Na prowinejfl wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2:>, 

(można markami). 

Do wynajęcia sklep 
na razurę 

z oświetleniem elektrycznem i sklep 
odpowiedni na. kawiarn.iq i bilardy. 
Wiadomość Składowa 31 u gospoda.rza. 

1«1-3-1 

IJVplomOllJDDD RUIKZVtlelka, 
była słuchaczka kursów pedagogicz
JLych w Bernie, z prawem nd:r.ielania 
lekcyj w i:i:uelsk. szk. średn., poszu
kuje lekcji od nowego r-0ku szkolnego. 
Oie:rty w .Gaz. Łodzk.. • sub •• K. K." 
bliższych informacji udrie.łi Redakeja 

tel. 20.22, do godz. 1-ej po pot 
lUtl-3-1 

Og'loszenia drobne. 
Ada.m Nowak zgubił. kartę od pasz.. 

portu, wydan,ą z fabryki Martin I 
Semek. 2033-1 

Anna Szubert zgubiła lmrtę od pasa-
portu, wyda.n~ z fabr. Karola. Szoj-

blera. 2028-1 

Uaszyny 2 Singera pięknie szyją-ce 
lfl no~na. 16 rb., r•czna. 10 J't. Piot:r
kowska 103--5. ~025-2-1 

Meble: szafy z lustrami ro-boty Wue!
kiego, łóżka D1011ięine, otomana. 

obrazy różnych malarzy, bieliźniarka, 
krzesła., ga1·nitur miękki, kwł&ty me
ble kur.henne z powodu wyjazdu do 
sprzedania, J uljasza 42, I-ne piętro 
front. 24164:--3-1 

Potrzebny uc.zeń do Skłlldu Aptec:i:
nego n• prowincję na Mał~ kon

dycję. Oferty w AdminiekaeJi Gaze
ty Przejazd 1, pod 9 Słdad apteczny•. 

Potrzebna dziewczyna. do &łużby od 
14 do 18 lat. Widzewa.ka MS m. 36. 

2029-2-1 

Różne mieszka.n!a tanio dłl wynajęcia 
Widzewska :ti .146. 2029-3-1 

potrzebna podręczna.. Piotrkowska 
m m. 20. 2051-1 

Za.gin~ paas~rt, WY.dany na imi41 
Józefa Słoinskiego, z gminy :Ruda 

Maliniecka pow. Końskiego, _gu:.. Ra
domskiej. 2002-3-l 

Zaginę!& l:arla od p&az)>Ol'tu. wydana 
z fab.ryki Biedermana na imię Jó-

z.f• Siwińskiego. 2~1 

'4~~!P!~!l!!t~!P!!P!!P!!l!!l!!t!t~!f!~!l!~~!I!~""~ . 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrał i stuścił 1L WIELKOPOLANIN.) )ł t TWORZENIEsięŚWIATA l UKl.AD .SYSTEMU t!-
~ PLANETARNEGO .WED~UG POJĘC STARO· '1 
~ ŻVTNYCH, WfEKOW SREDNICH i CZASOYI Jt 
ł' ~ .. :: NowszycH. :: .• :: „ 
t( WYKl.AD POPULARNY. :::: WYKlAD POPULARNY. )ł 

ł{ mar- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" }ł t{ po 15 kop. Do na.bycia w Administracji, Przejazd 1. „ 
~ . ~ 

·~····················~„~ . 

„ po ceaach MASZYN do llfalfn" Sprzedaz tabrycz· 
•rm. SZYCIA " , 

wyźym-aczek amerykańskich, Gramofonów i ptyt za gotówkę i na raty 
€!Taz haftów ręcznyeh, maszynowych. i przy))Q:r'ÓW do ha.ftu. 

B. Pomorski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska N! 12. 

1124-37-8 



I 

Nr. 117 

li Dziś w poniedziałek d. 26 maja 1913 r. 99tatni raz 

Wielki 21b god~ program, w~::;w!:~i~ej (rmuto lanolli 
:.=:::Ci którzy odchodzą 

oraz wltle innych obrazów; 

zna~;j fabryki • Krw1·11 1· 1· nl~lnm" Ceny c::;!·.~ zwy-

Dramat w 2 część. „CINES W Rzyrme „ li U li 
łłAD · PROGRĄM Dyrekcja S. Śliwiński. 

Najlepszy se2(.tet muzyczny. 
' : ł .-; • • ~- „ .. „ . .J „ .. ;;. ' < 

• 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 1 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 cofiiennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty ed i - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Nieci-ziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, ••dzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

Okulista Dr. Hugo · Goldhlatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA Ni 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-65 

Dr. i. ·i1nitt~in~ 
Śt-ednia .M 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wene
ryezn.ych (kosmetyka le.karaka twarzy 

i wł1;sów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4: i pół do 9 w 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

fiBHWDie miej~~i!, m 
@ 

Targowa 34 •.. '°I 
Dr. JEhNie~I 

CherobJ' wener)'czne, akórw i 
dr6g moozow)'Gh 

ul. ANDRZEJA N2 7 
9-12 i 5-i, w niedziele i święta 9-L 

Telefon Nr. 170. 14.04. 

~a999~99~99Eeeeeeeeeeeee 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

ISJ'philis, skwne, wener)'ozne 
chorelt)' dróg moczOW)'Cho 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuję od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świQta tylko 

do l rano. 
~~999999S999~~~~999999993 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób AcobieCJ'Ch. 
Przyjmnje do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poło.d.n. Południowa 82 
Tel: lG-85 907-12 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołj\dka, ki$zek. 
przeI.a.iany materjt (cukrowa: poiagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum włamem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południa. 

eeeeeee~99eeeeeeeeeE~ 

Dr. We DUTKIEWICZ 
ZIELOllA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół ł 

od 4 do 7 i pół wiecz. W niedziel• 
od 9 do 2 r. 20'.3-11--

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-BL 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analiz)' lekarskie i che· 
miczne1 mocza, plwocin (gruźlicy• 

Choroby uszu nosa i gardła kr~i, wydzielin dróg m~CZO• 
' pł'CIOWJ'Ch, WOd)', mleka I t. d 

Dr. B. Czaplicki D M G · k. 
Ordynator szpitala Anny-Marji. r. . ro m s I 

Piotrkowska X! 120. Ch b d . . 
Telefon 32-33. 0f0 Y ZleCl U03 

Przyjmuje od~· 1~ - 12 rano i od i przeprowadził się 
dG 6 i poł' po poł. • 

Dr. Rosenblatt _Przejaz~ Ma. ~e•. 111„~4. 
1.ó112, Piotrkowska Ni a5, Dr. Fran~l~Z~k K~ziołki~Wl~Z 

Telefon 19-84, (starszy) 

Telefen Na 13-&9. 

Chorob)' ałuirne, włosów, we• 
ner)'czne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
RATA 606 (wliródżylnie) i 914. 

'!rzyjmuje od. 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 
panie od 5 - 6 pp. 

w niedziele i świfjta od 10-11 rano na ul. Dzielną 9 m. 8, 
*Oł)ł!f••=~~-.-· prz)'jmuje codziennie od 3-5 pp. 

1 -- Hygjena twarzy i rąk. Al 
Chonby uszu, nosa i gardła. miea"'ka obecnie P~zejazd Nr. 8, 
Od 10 - 11 r. i 6 - 7 po poł. w nłe- frent, I-• piętro. 142. 

dzillle od 10-11 r. 711-2-4 Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6-8 w. Dla pań odds.ielna poczekalnia. 152·6 

~es~es~essseese~ 

;EW szechświatewej SIM I" (P L y N) 'U delik.atnia. sk~rę: 
I sławy 'J leczy radykalnie i 

~ 'lSuwa. w~gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

'° Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 

flakon wysyła 11ię po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami. 

(§ . 1428-4--2 Q) 
co .ł ńd b r1 . n . n h t . Q) • Zd<•wl• i"' noj"onl<j„ym ''"""" dfa w"y•tkkhl 

8 UłllnB J fBl uUDrnWi uli1D DIUB. Ql . ,.,:.~ •. :(~:~~~l';~~.i~~:;~.:.:::„uo. 
Q) aJ rta ment Medyczny przy Miniskrjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 

P ednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymaRia zdrowia. Napój ten, 

We Czwartek, dnia 29 Maja r. b. o godzinie 8-ej wieczorem, w sali lłl od- przyjmowany w il<>ści 2-3 sz1<1anek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude-

"' rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy-

m 
dzia3łu7strazżyw, przyy ucl. ZMikaolJa·jneweskiejoN!! g54,oo' dJbnędzeie sizę eb ran ie I Q)~ k~~~a ~~~.t~~~u~~;i1ł~~:ll.~;:;~nie. Działa skutecznie w wypadkach zapa-

Ce:na pudełka rb. I, pół pudełka kop. GO 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zalicz~niem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 

przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

Porządek 
4&s-2-2 

4) W)'bory :l członków Zan:ądu; 
5) Wybory Prezesa Zarządu; 

1) Rezpalrzenie i zatwierdzenie sprawoz· 
dania za rok 1912; -

Bezpłatne 
• • 

I 

6) Wybory 6 członków rewizyjnej komisji; 
7) Wybory drugiego \'licekomemi~nta. 

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
3) Określenie budżetu na rok 1913; 

szczep1e1Ue 
Do sprzedania 

ospy dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieścit 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. IDindcmość ~ódt, Przejazd 

eeeeeeee~ el 
KetlMłeri • .... ••••Jan lłrell•k• 

w a.mbulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. nr. 35 m. 5. 

~eeeeeee~9saeeeeeeeeE$~~§ 

W iłeczal Ja.a Gred.b, ~a Ja 106a 




